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43035* --- Dnia 1. Kwietnia 1854.

W y j ą t e k  % e s p r a w o z d a n i a  d y r e k c j i
o d c z y t a n e g o  

narocznem zgromadzeniu towarzystwa
g- a l i c y j  s It i e j  feasy o s z c z ę d n o ś c i

dnia t* .  lutego  185% t oku.

Z koncern roku 1852 pozostało wkładek za
żłr. ' kr.

złr. kr. 
2,433.166 —

1,429.076 50

100.263 30

940.560 39%

W  roku 1853 przybyło : 
nowych wkładek za . • . . • •
tudzież należącej się wkładającym pro- 
wizyi z dniem 31. Grudnia 1853 w su­
mie ogólnej ........................................

Zatem ogół powiększenia wynosi 1.529.340 20 
Że zaś w roku 1853 zwrócono w ogó­
le na k s ią ż e c z k i ...................................
przeto stan kapitału w kład­
kow ego powiększył się przez rok 
1853 rzeczywiście o 
tak, iż z końcem roku 1 8 5 3  wynosi w ogóle 3 . 0  * 1 .9 4 .1  4 0 1 \ 

Ten stan wkładek dzieli się w następujący sposób:
Wkładek złr. kr.

4 
3*
3

złr. kr. 
588.779 4 0 %

procentowych na 13.760 książeczkach za 2,914.593 57%
„ —  „ „ 100.994 36%

3 „ „ 6.357 6 %
W  ogóle na 13.900 książeczkach 3,021.945 złr. 4 0 */4 kr.

Kasa oszczędności przez pierwszych pięć lat swego istnienia 
dawała prowizyi 4 %  tylko od wkładek nieprzeuoszących 100 złr .; 
od wkładek wyższych niż 100 żłr. aż do 1000 złr. włącznie 3 % % ,  
zaś od wkładek nad 1000 złr. tylko 3 % .  Od roku 1849 stopa pro­
centowa 4 %  rozciągniętą została do wkładek aż do 1000 złr. włą­
cznie. a do wkładek wyżej tysiąca złr. zatrzymano dawniejszą stopę 
procentową 3 % .  Od tej epoki podniesienia stopy procentowej nie 
przybyło nic nowych wkładek na 3 %  tudzież na 3 procentu: i ow­
szem skoro tylko dyrekeya zmianę tę dla stron korzystną przez pi­
sma publiczne ogłosiła, właściciele książeczek 3 '/2 tudzież 3 pro­
centowych, wzięli się do ściągania swoich kapitałów, aby je prze­
łożyć na książeczki 4 procentowe. W skutek tego stau książeczek 
3 ’ %  tudzież 3 procentowych zmniejszał się od roku do roku tak, 
iż liczba książeczek 3 ł/ s procentowych z końcem roku 1848 czynią­
ca 526 zeszła po koniec roku 1853 na 137, a 3 procentowych w tym 
samym okresie czasu z 11 na 3. Połowa niemal tych nieściągnię­
tych jeszcze książeczek jest w posiadaniu gmin miejskich i wiejskich, 
którym Dyrekcja przy każdej sposobności przypomina , że wartoby 
z tej podwyższonej stopy procentowej korzystać; atoli przemiana ta
idzie teraz już bardzo powoli.

Go do rozkładu całego kapitału wkładkowego na pojedyncze
książeczki, połowa tegoż kapitału to jest 1%  miliona złr. umie­
szczona jest na książeczkach w kwotach pieniężnych od 500 do 1000 
złr. włącznie. Albowiem książeczek po 1000 złr. było z końcem 
roku 1853 blisko 700], czyli na sumę dochodzącą 700,000 złr.; ksią­
żeczek zaś na 500 z Ir. i kwoty wyższe tysiąca złr. sięgające, blisko 
1.200 za sumę SOO.OOO żłr. Na drugą tedy połowę kapitału wkład­
kowego czyli na 1 '/a miliona złr. zostają książeczki z wkładkami od 
25 kr. aż do kwot 500 złr. dochodzącemi,

Wkładki mniejsze niż 100 złr. wyniosły:
w r. 1852 od 3714 stron w ogóle 101.090 złr. 13 k r . , t. j. w przecięciu 
27 złr. 13 kr. od jednej strony, zaś w r. 1853 od 4313 stron w ogó­
le 121.463 złr. 14 kr., t.j. w przecięciu 28 zlr. 9 kr. od jednej strony, 
w tym ostatnim więc roku co do liczby stron o 599, a co do kapi- 
tąłu o 20.373 złr. 1 kr. więcej niż w roku poprzedzającym; co prze­
mawia niejako za leni, że jeźli kasa oszczędności wzrasta od roku 
do roku z jednej strony przez uczestnictwo większych nawet kapi­
talistów , to także i z drugiej strony coraz więcej mniejszych kapita- 
lików do procentowania ma sobie powierzonych, i tern samem coraz 
właściwiej przeznaczeniu swemu odpowiada.

Podanego wyżej kapitału wkładkowego 3,021.945 złr, 4 0 %  kr. 
na 13.000 książeczkach umieszczonego, część przeszło dziewiąta, to

jest niemal 340.000 złr. lokowana jest na jakich 1560 książeczkach 
z następujących tytułów:
Fundusze: na książeczkach z sumą w ogóle,

rozmaitych gmin miejskich i wiejskich przeszło 520 do 186.000 złr. 
mas spadkowych, drobniejsze depozy-

ta sądow e i k a u c y e ................................... 590 „ 86 000 „
gremiów, cechów' i korporacyi rze­

mieślniczych ...................................przeszło 60 przeszło 12.000 „
szkól w niektórych gminach, kościelne

i k lasztorn e ...................................  do 220 do 23.000 „
instytutów przemysłowych i dobroczynnych „ 130 „ 23.000 „
szpitala w' .    . „  30 „ 9.000 „

Winkulowanych książeczek jest blisko fiOO, po największej czę­
ści tych korporacyi, którym fundusze swoje czylo z kapitału czy 
z procentu tylko za zezwoleniem rządu krajowego ściągać wolno; 
tak samo ma się i co do kaucyi, które tylko za upoważnieniem władz 
właściwych ściągane być mogą. Książeczek na rzecz prywatnych 
osób winkulowanych , było po koniec roku 1853 tylko 61.

Z  końcem r. J852 ulokowanych było na hypotekach dóbr ziemskich i re­
alności miejskich na 5 %  u 491 stron w ogóle 1,948.462 złr. 44 kr.

Wypożyczono nanowo w roku 1853 : 
na dobra ziem. 73strouom wogóle 477.700złr.
„ realności miej. 35 „ „ „ 89.500 „

razem . . 567.200 złr. —  kr.
Zatem ogól wypożyczonego kapitału był 2,515 662 złr. 44 kr.

Ten stan zmniejszył się przez zwyczajne 
spłaty ratami półrocznemi w ciągu roku 1853 
na umorzenie kapitału wnoszonemi w ogóle o . 49.037 „ 7 „
zatem z  k o ń c e m  r o k u  1 8 5 3  suma na hy­
potekach lokowana wynosiła w ogóle . . 3 ,1166 .6135  złr. 3 7  kr.
czyli: o 518.162 złr. 53 kr. więcej niż z końcem roku poprzedzają­
cego.

Powyższa na hypotekach ciążąca sułna rozkłada sie w następu- 
cy sposób :

na dobrach ziemskich: 295 strou z kwotą 1,673.955 złr. 40 kr.
a na realnościach miejskich 304 792.669 „ 57

W  ogóle ,599 stron z sumą 2,466.625 złr. 37 kr. 
Wypada złąd, iż z każdych 100 złr. na hypotakach umieszczo­

nych, cięży na dobrach ziemskich 6 8 , a na realnościach miejskich 
32' złr.

Z  następującego przeglądu powziąć można stosunek liczby hypo- 
tek do wielkości udzielonych na nie pożyrezek, i tak:

z 599 hypotek było pierwotnej pożyczki :
500 aż do 500 złotych-reńskich włącznie na 49 hypotekachniżej
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Wypada wiec średnio, iż na każdych 100 hypotek zakład ma:
złr.

50 hypotek z pierwotną pożyczką niżej 500 aż do 3000 włącznie, 
30 ,, „ „ nad 3000 „ „ 6000 „
16 „ „  6000 „ 15000 „

4 „ „  „ „ 15000 „ „ 30000
W  celu uzyskania pożyczki ofiarowano zakładowi w roku 1853 

w ogóle 274 hypotek. z których 175 ziemskich a 99 na realności 

miejskie. Z lej liczby zakład udzielił i wypłacił 108 pożyczek, t. 
j. 73 na hypoleki ziemskie a 35 na realności miejskie ( jak wyżej 
mówiono ) ;
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113 podań o sumę w ogóle 600 000 złr. dochodzącą, zwróciła 

dyrekcya do dopełnienia rozmaitych warunków, bez oznaczania cza­
su i z tein zastrzeżeniem, iż właściciel hypoteki o tyle tylko liczyć 
może na otrzymanie pożyczki, o ile po dopełnieniu warunków zaso­
by pieniężne kasy na to pozwolą.

Z le j  liczby właściciele 57 hypotek , l .j. 41 ziemskich a 16 miej­
skich dopełnili już wskazane sobie warunki i zanotowani zostali 
w tej kolei, w jakiej ponowione podania wnieśli. V\ miarę jak fun­
dusze kasy dozwolą, dyrekcya wezwie każdego z kolei,  aby osta­
tniej w obec prawa formalności dopełnił, t. j. zapis długu na rzecz 
kasy oszczędności według danego sobie formularza wystawił, inta­
bulował, a nareszcie po odbiór pożyczki w kasie stawił się ;

53 bypotek t. j. 18 ziemskich a 35 miejskich odrzuciła dyrek­
c ja  całkiem, po największej części dla niedostateczności samejże 
hypoteki, a niektóre dla zbyt /.uwikłanego sianu tabularnego.

Zaległości z hypotek. w kapitale i prowizyi. t.j. w ratach 
ryczałtowych półrocznych wynosiły:
po koniec roku złr, kr. złr. kr.
1852 przy kapitale 1,94S.462 44 w ogóle na hipote. ciążącym 20.557 32
a 1853 2.466,625 37 „ „ ,  „ 32.919 10
to jest, na każde 100 złr. pożyczki nu hypotekuch ciążącej, zalegało: 

po koniec roku 1852 . . 1 złr. 3 kr.
1853 20

Z  powyższego stanu zaległości z końcem r. 1853 wykazanego: 
przypada na dobra ziemskie 13.815 złr. 16 kr.

„  „ realności miejsk. 19.103 „ 54 „
a biorąc stosunek tych zaległości do ogółu kapitału na każdej z tych 
dwóch kategoryi hypotek ciążącego, wypada, iż z każdych 100 złr.

pożyczk i: złr. kr.
na dobrach ziemskich ciążącej, zalega po koniec r. 1853 —  4 9 '/2 
„  realnościach miejskich ,, „ „  „ „ „ 2 2 4 ’ 2

■ Co do realności miejskich warto tu jeszcze przytoczyć, iż za­
ległość z realności na prowincyi jest stosunkowo niemal dwa razy 
większą ad owej z realności lwowskich. Albowiem na realnościach 
lwowskich przy wierzytelności:

złr. kr. zalega złr. kr.,  czyli: złr. kr. na złr.
687.301 10 „  14696 5 4 ,  „  2 8 „ 100

a  n a  prowincyi 105.368 47 „ 4.407 —  „  4 11 „ ,,

Co do procesów sądowych z tymi dłużnikami h i­
potecznymi* którzy zaniedbują wnosić na terminach raty półro­
czne na umorzenie długu; procesów takich było w toku

z końcem roku 1852   38 ,
przybyło przez r. 1853 . . 17

razem wiec - . 55
z tych doprowadzono do wyroku 3

z zaprzesianiem dalszych kroków' egzekucyjnych, 
gdyż dłużnicy wrócili do porządku w płaceniu rat: 
zostało wice jeszcze w toku . . . . . 5 2  procesów,
z  których 30 idzie do wyroku, a 22 do dalszej po za wyrok egze- 
kucyi sądowej.

Zaległość rat z tych 52 procesów czyni w ogóle przeszło 26.700 
z łr .: 2,-dy zaś wykazana wyżej całkowita zaległość wynosi 32919  
złr, 10 kr .,  różnica tych dwóch sum przeszło 6000 złr. jesilo na- 
leżytość z rat półrocznych z ostatnich trzech miesięcy roku 1»53 
niedoszła: ta zaległość nie była jeszcze z końcem roku w procesie, 
gdyż dyrekcya, aby liczby procesów' skwapliwie nie mnożyć, i dać 
dłużnikom czas do upamiętania się , zwykła najczęściej dopiero po 
upływie dwóch lub trzech miesięcy rozpoczynać kroki prawne; zre­
sztą bacząc na trudne niejednego dłużnika położenie, sama na wnie­
sioną przez niego a godną uwzględnienia prośbę , deklaruje się wy­
czekać trzy miesiące, a w szczególniejszych wypadkach nawet dłu­
żej : wypadki zaś takie nie są rzadkie.

Stan funduszu rnohomego był z koiWesn roku I 
następujący:
W  50 zastawach na srebra i złoto na 5n/0 15.865 złr. —  kr.

60 „ „ papiery publiczne na 5 %
„ 187 wekslach eskontowanyeh na 5u/0 .
„  5 %  obligacyach pożyczki państwa zr. 18511. A.

„ 1852 .35 n » »
n 4 1 3%  )5 bypotekowanyeh gntundeńskich

z terminem czterech miesięcy . . . .  w * ™  „  —  „
4°/0 galicyjskich listach zastawnych . . . 148.700 „ —  „
3%  asygnacyach kasy centralnej, któreto

asygnacyc tutejsza filialna kosa bankowa

na każde zgłoszenie się na gotowiznę
170.000 złr. —  kr. 

4.037 „ 52 ,,

3

15.865 złr, 
54.460 „ 
157.033 „ 
10.000 „ —■ 
10 000 ., _

58.100 „ _  
148.700 „ —

w y m i e n i a ...............................................
W  go/owi/.nic ........... ...............................................

Ogółem . 646.195 złr. 55 kr.
Fundusz fen stosownie do przyjętej przez dyrekcję zasady ma 

wynosić przynajmniej piątą część całego kapitału wkładkowego , to 
jest z każdych kasie na książeczki powierzonych 5 złr. , wypożycza 
dyrekcya 4 złr. na hypoteki z zastrzeżeniem sobie półrocznego wy­
powiedzenia kapitału, a 1 złr. trzyma ruchomo, aby w każdym cza­
sie mieć z czego zaspokajać strony z książeczkami po wypłatę zgła­
szające się. Aby jednakże tak znaczny fundusz bez widocznej po­
trzeby nie leżał martwo, dyrekcya umieszcza go jak wyżej wykaza- 
zano, na zastawach, wekslach i papierach publicznych, tak jednak 
przylem postępując, aby część funduszu mieć na każde zawołanie, 
a resztę najdalej do trzech miesięcy módz ściągnąć. .Najgłówniejszą 
co do sumy rolę przy tern lokowaniu odgrywa eskontow'anie wek- 
slów , kilka więc słów osobno o tym przedmiecie będzie tu na swo- 
jem miąjscu :

I n t e r e s  r s k o n l o n a n i a  w e k s l ó w  w pierwszych latach 
instytutu bardzo słaby, postąpił znacznie, szczególniej w ostatnich 
dwóch latach. W roku 1852 eskontowała kasa 303 weksli za sumę 
358.600 złr., w roku zaś 1853 625 weksli za sumę 592.127 złr. 6 
k r . ; ho też i większj' stosunkowo fundusz ruchomy dozwala interes 
ten rozszerzyć; przyczem obok korzyści dla instytutu zyskuje i plac 
tutejszy z pomnożonego w ten sposób obrotu gotowizny. Że zaś 
w takich interesach wzgląd na kredyt osobisty głównie do czasu 
przeważa, rzecz naturalna, iż prócz formalności statutami przepi­
sanych najmożliwsza przezorność i ostrożność zachowana być musi. 
To też dyrekcya od czasu do czasu wymierza cyfrę kredytu dla 
tych osób, których popisy na wekslach przyjmuje, w którejto spra­
wie zasięga zdania cenzorów wekslowych na posiedzeniach wspólnie 
z nimi kilka razy do roku odbywanych. Prócz tego o każdym po- 
jedyuczym wekslu dyrekeyi do eskontowania ofiarowanym daje, zda­
nie swoje trzech cenzorów wekslowyeh. Ze zaś weksle przez kasę 
oszczędności do eskontowania brane, są to najczęściej tylko zapisy 
długu w formie wekslu wystawione, z gwarancją trzech osób, zw y­
kle tutejszych miejscowych kupców' lub rzemieślników, i ta więc 
okoliczność podaje więcej łatwości w osądzeniu tego rodzaju obli­
gacji. Dotąd nie było żadnej na tym inleresie straty. Prawości 
osób w zobowiązania wekslowe z kasą wchodzących dostateczne 
z kilku nadzwyczajnych wypadków przytoczyć możemy świadecUvo: 
oto dwóch akcepląntów zmarło w roku 1853, a jeden zbankruto­
wał: weksle po nich pozostałe wykupili ci, którzy je  wystawili lub 
kasie przekazali: nie było nawet potrzeby zgłaszać się do nich. bo 
sami jeszcze przed terminem stawili się.

®  m a j ą t k i e m  w ł a s n y m  z a k ł a d u  tak się ma :
Zysk z przewyżki p ro w iz j i , z eskontu i z innych pomniejszjch 

wpływów wyniósł w roku 1853 . . . .  35,061 złr. 49ł /4 kr.
od którejto sumy potrąciwszy:

Koszta utrzymania, jako to: pensyc urzę­
dników i płace sMg, kapitulację syndyka, (Kur­
ny, remuneracyc, sprawienie ksiąg i inne potrze­
by kancelaryjne, zużycie sprzętów, najem lokalu 
z opałem , podatek od dochodu zakładu i inne
mniejsze wydatki, w ogóle ........................ 14.607złr. 31 kr.
pozostało czyslego zysku za rok 1853 . 20.454 „ 18a/ 4
A że fundusz własny z koń­

cem roku 1852 był: . . 99.522 złr. 39 kr.
a po wypłaceniu z niego . 10.000 »

ua e.ele dobroczynne, rzeczywiście tylko . 89.522 ,, 30 ,,
okazuje się więc suma . . . 1 0 0 . 0 7 0  złr. kr.

stanowiąca własny majątek zakładu z końcem roku 1853.
Ze zaś pierwotny majątek zakładu na dniu 1. stycznia 1844 był 

10.335 złr. 30 kr., przeto w przeciągu lal dziesięciu stał się prze­
szło pół-jodcnasla razy większym.

Coraz większy rozmiar wszystkich spraw zakładu, widoczny 
jest także i w l i e z h i t *  s t r o n  *  K a k t a d e m  d o  c z y n i e n i a  
m a j a c y c l i *  gdy bowiem w ciągu roku 1852 kasa miała do za­
łatwienia 15,407 stron, liczba ta wzrosła w roku 1853 do 18.318 
stron, mianowicie: wkładek na książeczki i dokładek wniosło 8231
osób, po wypłatę na książeczki zgłosiło się 7143 osób , reszta zaś
to j e s t : 2944 . lyczj' sic głównie interesów wypłaty pożyczek hipo- 
teczn ech , poboru rat półrocznych z hypotek , pożyczek na zastawy.
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przedłużania i ściągania takowych, eskontu wekslów, kupna i sprze­
daży papierów publicznych, tudzież ściągania prowizyi od tako­
wy cli . i t d.

w roku :
„  , , ,, , . ( 1852 Exhibitów 1465,
Fi zez protokoł podawczy w eszło : ł 1853

Expedycyi wyszło: | 1852
1853

1822, 
2076, 
1914, 
-—

w roku

Posiedzeń odbyło s ię : j  1 3 5 3 ............................ 54’

mianowicie w tym ostatnim roku: 1 posiedzenie towarzystwa, 1 po­
siedzenie wydziału, 1 posiedzenie Kuratoryum, 44 posiedzeń dyrek- 
cyi, 7 posiedzeń wspólnych z cenzorami wekslowymi.

(  Dokończenie nastąpi.)

Kestawieiiie produhcyi zacieru
iv styczniu 1854 z miesiącem grudniem r. 1853.

(O bacz Nr. 12 Dodat. tyg .)
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Gorzelni w całym kraju było m nie  j o 1 niż w grudniu; jedna gorzelnia pędziła w grudniu 1934, w styczniu zaś 2129 wiader.
Ogólna produkeya w całym kraju była w styczniu w ię k s z a  niż w grudniu o 56.207 wiader zacieru.
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W  całym kraju było w styczniu o 11 browarów m n i e j ;  jeden browar produkował w przecięciu 171, w grudniu zaś 176 wiader. 
Ogólna produkeya w całym kraju w styczniu była m n i e j s z a  o 3349 wiader piwa niż w grudniu 1853.

---------------m —rrr 7><ooo«S»»«S«ołł»< SSEai ------------

OO. T r 1 u i t a r * e.
m i a s t a  Ł w o w a.Us t ę p  z h i s t o r y l

P i s a ł  K a r o l

I. Sprowadzenie do Polski.
Wielu z dzisiejszych mieszkańców Lwowa nie wie już wcale, 

że ów gmach dawnej akademii na przedmieściu krakowskiern, któ­
ry obecnie ku nowemu przeznaczeniu dźwiga się z gruzów, był nie­
gdyś klasztorem i kościołem Trynitarzów. leszcze trudniej usły­
szeć . kiedy i w jaki sposób powstał ten zakład duchowny. Wszyst­
kie dotychczasowe historye i kroniki miasta Lwowa albo zgoła o 
tem nie mówią, albo tylko nawiasowem zbywają nas napomknieniem. 
Co zaś do skutków zbawiennych . jakie fundacya Trynitarzy miała 
w codziennem życiu miasta i kraju, temu nigdzie najmniejszej nie 
poświęcono wzmianki. A przecież nic ma piędzi ziemi w obrębie 
Lwowa , którego historya i przeznaczenie odpowiadałyby tak ściśle 
charakterowi dawnych dziejów całego miasta, czyniłyby w takim sto­
pniu zadość zwyczajnym potrzebom jego przeszłości, jak szczupła 
przestrzeń, mieszcząca niegdyś przybytek tych zacnych bosych mni­
chów w białym habicie, z czcrwono-nicbieskim krzyżem na piersiach? 
z ręką po jałmużnę n<> okup niewolników wyciągniętą.

Ze zmianą czasów imienia się także charakter krajów i miast. 
Dawniej słynął Lwów najhardziej ze swego położenia w sąsiedztwie 
pogan. Blizkość Tatarów w Krymie, Turków w Chocimiu i ,K a ­
mieńcu , częste najazdy tamtych a wojny z tymi, pozwalały nasze­
mu miastu zasłużyć sobie na miano: „przedmurza Polski, warowni 
rhrześciaństwa.“ Smutną tę sławę opłacał wszystek kraj przyległy 
mnogiemi klęskami i ofiarami. Jedną i  najpospolitszych była niewo­
la w ręku Ordy lub Turka. Zasilana ciągłemi zagonami pogaństwa, 
sprawiała ona tyle straty w ludności, co mór nieustający. Jak ła­
two pojąć, gnębił jasyr osobliwie niższe klasy narodu. Możni pa­
powie siedzieli bezpieczuie w swoich zamkach lub w dobrach odle-

8 z aj" n o c h a.

glejszych, a popadłszy przypadkowo w niewolę, miewali okup nie- 
Irudny. Ubogi szlachcic, włościanin, rodzina kmieca, szły zwy­
czajnie na całe życie w kajdany. Nastręczające się przeciw temu 
środki zaradcze, jak n. p. zbrojne odbicie niewolnika w pół drogi, 
wymiana za jeńców nieprzyjacielskich, zdarzały się nazbyt rzadko. 
Potrzeba było ciąglejszej, codzienniejszej pomocy. Napróżno przez 
długie lata oczekiwano jej w postaci szeregu twierdz, zamykających 
raz na zawsze granicę napadom wschodnim. Doczekano się jej na­
reszcie w osobie zakonników' św. Trójcy, przeznaczonych swoją usta­
wą do wykupowania więźniów' z niewoli pogan.

Nastali Trynitarze pod koniec XII. wieku w Hiszpanii, przygnie­
cionej wówczas jarzmem Arabów. Założycielami zakonu byli śś. Jan 
de Matta i 'Feliks W alczy, w szczególnej zawsze zostający u niego 
czci. Według pierwotnej reguły, zatwierdzouej w roku 1198 przez 
papieża Innocentego III., miały trzy trzecie części majątku zakonne­
go iść zawsze na utrzymanie braci, cała zaś reszta na wy kupno 
niewolników chrześciańskich. Oswobodzenie się półwyspu Pyrynej- 
skiego ograniczyło działanie Trynitarzy na wybrzeża Maurytańskiej 
Afryki. Dalsze czasy wywołały reformę w łonie zakonu, skutkiem 
której Trinitarze podzielili się w drugiej połowie XVI. stulecia na 
braci reformowanych czyli trzewikowych i braci surowszej obser- 
wancyi czyli bosych. Jak prawne wszystkie zakony, tak też i ci 
ostatni, mieli swój klasztor w Rzymie, gdy po głośnej odsieczy 
Wiednia przez Jana Sobieskiego, przybyło tam pod koniec r. 1683 
poselstwo polskie, składające n nóg papieża Innocentego XI. świeżo 
zdobytą chorągiew Mahometa.

*_Nie tu miejsce opisywać solenne przyjęcie tego daru. Oprócz 
ustanowienia nowej na pamiątkę zwycięstwa wiedeńskiego uroczy-



srości N. Panny, oprócz wzniesionego królowi posągu na placu rzym­
skim , przesłania mu przez papieża tytułu : „Obrońcy wiary chrze- 
ściauskiej“ i oręża poświęcanego , upamiętniło się ówczesne posel­
stwo polskie osobliwie sprowadzeniem 0 0 ,  Trynitarzy do kraju. Był- 
to już drugi nowy zakon, który królowi Janowi III. zawdzięczał swe 
rozkrzewienie się w Polsce. Po zwycięztwie pod Chocimem przywo­
łał Sobieski Kapucynów nad Wisłę , i założywszy już poprzednio 
kilka różnych klasztorów, jak mianowicie pp. Karmelitanek bosych 
i 0 0 .  Bonifratrów we Lwowie, pp, Dominikanek w Żółkwi, zbudo­
wał wspaniały przybytek kapucyński w Warszawie. Teraz jużto 
dla okazania pobożnej za nowe błogosławieństwo niebios wdzięczno­
ści , jużto dla przyjścia w pomoc nadmienionym potrzebom prowin- 
cyi wschodnich, postanowił Jan 111 wezwać do Polski zakon, tru­
dniący się wykupywaniem jeńców. Główny wykonawca woli króle­
wskiej, przewodnik poselstwa z chorągwią Mahometa, młody opat 
Mogilski Denhoff, wkrótce polem godnością kardynała zaszczycony, 
wybrał ku temu bosych Trynitarzy hiszpańskich. W  iehto klaszto­
rze : „u  czterech źródełt: przed miastem, zatrzymał się poseł polski 
przez dni kilka przy swoim wjeździe do Rzymu , i poznawszy tam 
regułę i obyczaje klasztorne, dał im pierwszeństwo przed innymi 
te^oż samego powołania zakonnikami. Król Jan pochwalił pisemnie 
wybór Denhoffa. 0 0 .  Trinitarze przyjęli z radością uwiadomienie o 
nowootwicrającej się im ojczyźnie. Na list posła polskiego do ge­
nerała zakonu w Hiszpanii, przybyło ztamtąd dwóch braci ducho­
wnych , przeznaczonych do rozkrzewienia nowej reguły w Polsce.

Przed ich wyjazdem do krajH, ułożył im opat Mogilski szero­
ką informacyę , jak się należy zachować w Polsce, aby i umysły 
krajowców pozyskać zakonowi i surowej jego obscrwancyi nie podać 
przez to w niebezpieczeństwo. Zachodziła w tej mierze potrzeba 
wielkiej baczności. Gdyż, jak owa informacya opiewa, nie było 
kraju niefortunniejszego dla rygoru obyczajów zakonnych nad ten, 
dokąd udawali się teraz bracia hiszpańscy. „Polska“ — mówi Den­
h o f f—  „jak morze! Piękne na oko i powabne, i do żaglowania za­
chęcające; lecz biada ludziom zakonnym, którzy mu zbyt dowie­

rzają. W  póldrogi uwiężą ich mielizny, na których kto wprzódy 
utkwił, oby przynajmniej nauczył przykładem swoim następnych, 
jak zaraz u wstępu nadać pomyślniejszy obrót s t e r o w i . C i e k a w e  
też przepisy czytamy w dalszym ciągu. Między innerni zaleca do- 
radźca polski, nie osiadać klasztornie na wsi ani w miasteczku, ja­
ko w miejscach przystępniejszych zwolnieniu ścisłej reguły, lecz 
w wielkiem mieście , wszelkie uczęszczanie na biesiady w doruach 
szlacheckich , wszelkie niekoniecznie potrzebne komunikacye z oso­
bami świeckiemi, acz religijną ubarwione intencyą , po wi nne być 
jak najsurowiej wzbronione. Polaków można wcześnie przyjmować 
do zakonu, lecz od czasu do czasu wypadnie przyzwać nowych
braci hiszpańskich kn pomocy. „W ogólności®—  kończy inslrukcva__
„tern błogosławieuszy owoc wyda młoda drzewina, im obficiej ro ­
dzime z Hiszpanii soki zasilą polski jej korzeń.j

Z takiemu przestrogami, z listem papieża Innocentego XI. do 
króla, z wielą rekomendacyjnych pism od kardynałów i Denhoffa. 
wybrali sie osadnicy pobożni, 0 0 .  Jan a S. Antonio , Franciszek a 
Conc.eptione i Jan u S. F ra n c is co , w miesiącu marcu r. Ifi85, 
w drogę do Polski. Dnia 22 . maja stanęło całe grono w Warszawie. 
Łaskawe przyjęcie u króla, u biskupów i panów polskich, przynio­
sło im wkrólce tyle jałmużny, ile było potrzeba do obmyślenia so­
bie klasztoru. Zwłaszcza biskupowie polscy okazali się hojnymi dla 
przybyszów zakonnych. Pisemne asygnacye nuneyusza i trzech bi­
skupów zapewniły im na lat kilkanaście 2500 złp. stałego rok w rok 
dochodu. Nie wahając się długo w wyborze miejsca . zgodzono się 
powszechnie na założenie pierwszej osady na R usi, we Lwowie, 
w obliczu pogan. u których czcigodni Ojcowie pełnić mieli swoje 
dzieło pobożne. Jakoż już w kilka tygodni później, dnia 13. lipca 
r. 1085, przybyli wszyscy Irzej z pieniędzmi i listami polecające- 
mi do ówczesnej stolicy Rusi. Przywieźli ich tam w tryumfie dwaj 
pierwsi dignitar/.c krajowi, hetman W. Iv. i wojewoda ruski Stani­
sław Jabłonowski i kasztelan krakowski .Andrzej Potocki. Przyjęli 
ich zaś w tymczasową gościnę 0 0 .  Teatyni, w swoim klasztorze na 
przedmieściu hrodzkiem, gdzie dziś koszary artyleryi. ( D.c.n.)

Lwów. RS. 1519, 1 5 7 7 ,  1(>34 i ł<>5 3 .
Przywilej dla kupców bogate kramy mających.

( Ciąg dalszy. Obacz Nr. 12. Dod. tygod. )

Supplicaruntq(ue )  | propterea n ob isM erca lores  p(rate)fdti, vt de re -  
niedio opportuno in ea re iliis j prouidere  dignareinur, praeśertim cum 
dictaruni Camerarum ratione ,  ad sol|uendum censuni a mm urn uo his 
sunt o b l ig a t i , ideo nos commoditati di|etorum Mereatoruin Ł e o p o -  
liensium consulere volentes. de coininuni eon | siliariorum nostrorum 
assensu slatuiinus, et ordinainus praesentibus per|petnis futuris tem - 
p or ibu s  obseru an du m ; Q uodam odo nullus homiuum cu| iuscmiq(ue_) 
sta tu s ,  sexu s ,  ordinis , lidei et ritus s i t ,  qui huiusmodi Gameram 

incrcatorum Diuituni nuncupatam in Ciuilate et Mercatu i L f o p o -  
l i e n s i , fra|tcrnii;atęmq(ue) cum Mercatoribus non Iiabet pliquas res, 
purpuras , telas , vl|uatim, alias vero res lalento vcndere librare et 
incidere  a u d c a t , sub earu nd(em ) | rerum amissione el confiscatfoue 
perpetua per Capitaneum noslrum pro t ( e n i ) p ( o r ) c  j  existentrm Ł e -  
O p o l i e n s e m  cna cum Cousulatn I . e o p o l i e n s i  fac ien (da ). Ouarum 
j rerum sic confiscatarum nobis medium, el Fraternitati Mcrcatorum 
C im e r a s  j jMercatorias et Fraternitatem lenentium medium eedere 
debet.  Quaequidem r e s ,  s i e ,  vt j praefertur ad liscum noslrum p er -  
t inen {tcs)  fideliter conscr ip lac  ad potestólein j ołficy G a s L e n (s is )  tła— 
ri debet per ipsuiń oflicium vsque ad nostrain informali j o n e m ser -  
uanda, sed duntaxatM ercatoribus Cameras inercalorias ital»enlib(us)| 
et p ossiden tibu s, cuiuscunque Status, f idci,  et ritus s in i ,  rniuersas 
et singujlas res cuiuscunque generis , c o lo r i s ,  el m.iteriei et artili- 
ć i i  s i n t , vel fuerint j iuxta antiąuam consuctudincm , in ipsn Ciuila le 
łen er i  et obseruari soliłam | in (Jameris merealoriis  Diuituni nuncupa- 
tis in c id e n d (o )  vel non incidendo, in jtegre  e l parliculatim , vlnatim 
et per  talenta et libras v e n d e u d (o )  diebus lo r o r u (m )  || et non fo r o -  
rum communibus pleoam et omniinodo facultatem tribuiinus in p erp e -  
tuu (m ) 1 praesenti Priu i lcg io  noslro  medianie. Quoeirea vobis M ag- 
nifico Stanislao de C h o d e e z  M arschaleo R cgni N ( o s t ) r i ,  el; Capi-  
taneo B jC O p o l i e n s i  m oderno el alijs Capitaneis | Ł c o p o l i e n s i b u s  
p r o  tem pore  e x is t e n ( t ib u s ) , ac 1’ roconsuli et Consulibus Giuitatis 
n (o s t )r a e  i ł . e o p o l i e n ( s i s ) ,  committimus p (raese )u t ibu s  mandan(tes) 
quatenus p (rae ) fa tos  M ercatores c irca  p (rae )sente in  ordinationem illis 
1 vt p (rae )m itt itu r  factam eonseruetis ,  et vbi opus fuerit rondem in 

praemissis tueamini j et delendatis Facturi pro g r (a t i )a  noslra. łn 
cuius rei testimoniuin Sigilluin j nostrum p (rac )scnt ibu s  est appen- 
sum.

Główny Redaktor J9I. S z r z e n i i i w a  M a r t y n ! .

A gdy przerzeczcn i kupcy z lego powodu N as upraszali, 
abyśm y ich odpouńednym środkiem  od podobnego uszczerbku  
ubezpieczyć ra czy li, z w ła s z c z a , iż z po mienionych, sklepów  
czyn sz doroczny p łacić Nam w in n i; M y w ięc korzyść tych ku­
pców  na p ieczy mieć ra d zi, postanaw iam y i za wspólną R ad  
N aszych zgoda niniejszem  raz na zaw sze rozporządzam y : aby 
żaden jakiegokolw iek sia n u , p/ci, stopnia , wyznania, i obrząd­
ku cz/oiriek , który podobnego bogatych kupców kramu we JCrtTO- 

i miejscu na io w yznaczone ni nie ma, i do stow arzyszenia  
kupieckiego nie n a le ży , tow arów  jako czerw ien i p łócien  na 
łok c ie . innych zaś na wagę przedaw ać nie w ażył s ię ,  pod. tych 
towarów utrata i zaborem , przez ów czesnego Starostę h tO tC -  
skiego wraz z Radą i ic o w s h n  uskutecznić się m ajaeym , któ­
rych połow a i\am. a połow a  cechow i kupców kram nice i s to ­
w arzyszenie Utrzymujący clt przypaść ma. Tow ary powyższym  
sposobem  do s k a r b u  N aszego należące , należy w iernie spisać i 
Urzędowi grodzkiem u, który j e  aż do dalszego rozporządzenia  
N aszego u siebie zatrzyma , oddać. 7j Inn wszystkimi! kupcom  
kram nice posiadającym , jak iegokolw iek  stanu , wyznania i ob- 
rządkuby byli, nadajemy niniejszym  przywilejem  w ieczystą , zu­
pełna  i wszelaką m oc , w szelakie towary jakiegobadź rodzaju, 
k o lom , m aieryaiu i rękodzielnictw a według dawnego zwyczaju  
te m ieście letu utrzymującego s ic . w kramnicach kupieckich bo­
ga/cmi zwanych rozkraw yw ać i nic rozkratcywać. , ca łkow icie i 
częściow o  , nu łok c ie , kamienie i junty . w dnie targowe i nie- 
t.anjowe przedawać. DUt czego Tobie. W ielm ożny Stanisław ie 
z Uh o d  c z y  M arszałku koronny a Starosto l w o w s k i  i w szy­
stkim Starostom, lwowskim na p rzysz ło ść  będącym. , także 
Itiirm islrzowi i lladźcom  miasta L i r o w a  poruczam y niniej- 
szem  rozkazu ją c , abyście wspominanych kupców przy n in iej­
sze  m rozporządzeniu na rzecz  ich wydanem zachow ali, i ich 
gilzie potrzeba będzie w niein ochraniali i b ron ili , czyniąc tak  
dla łaski N aszej. N a św iadectw o czego p ieczęć N asza U ni­
niejszego zaw ieszona. (C. d. n . )

Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


